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Bwartalnie 1,20 mi.,x Odnoszoniera do domu 1,45 m., mies. 60 £. 
u odnosseniom 56 f. WIELKOPOLAŃIN wychodni sodsienaie. 

PREEDPLATA w POZNANIU: 

REDAKOYA: alica Dein» Wałowa ur. 1, I p. 

Paznań, środa 25 kwietnia 1906. $ 
Telefon: Ekspedyoyi 1013. Redakeyi 1142. 

PRZEDFAATA ua FOCZTACH: 
Evrartalaie 1.49 mk. z odacezonioxa 49 Aon 1,62 wk. 

UWABRATY of wiexune drobs. 35 © MEMOPISO YW się nie swznea. 
BMEYPROWOTA: ales Wodza ar. 15. | 

Przedpłata na maj i czerwiec. 
„Wielkopolanin* kosztuje na wszyst- 

kieh pocziach w Niemczech 

NW” 80 fen. TER 
W Poznaniu zapisywać mozna „Wiel- 

kopolanina* w ekspedyeyi, przy ul. Wo- 
dnej nr. 15 i w ajenoyaslı za SO fen. 

„Wielkopolanin“ zapieany jest w cen- 
niku pocztowym we wykazie głównym 
(Zeitunga-Preieliste 2 Abth. U Poln. Seite 
503. W Austryi Üostr. Ztg.-Preis-Verz. 312. 

„ Wielkopolanin* dołącza dla swych a- 
bonentów bezpłatny dodatek świąteczny 
2 ryGiuzmi-podriyt.: - „Ognisko domowe 
i „Obronę prawną.” 

„Wielkopolanin* ma obecnie najwiek- 
Rną z wszystkich pism polskich liczbę 

abonentów; umieszozane w nim ogłosze- 
nia znajdują jak największe rozprzestrze- 
nienie. Abonenci „Wielkopolanina“ otrzy- 
maja „Pasiekęś za niższą opłatą. 

L
m
 
A.

 
Ms

, 
Lin

. 
Min

 
fl
e,
 

din
 

b 
A
.
 

An
 

lo
. 

a.
 
A.

 
R.

 
Bi

n 
Bi

r 
ie

 

A
.
M
 

A 
A.
 

a 
Ł 

A 
A 

© 
A
E
 

A 
l
l
 

i 
i 

hy
 

Nos dla tabakiery — a nie przeciwnie! 
Dzisiejszy ustrój sądowo-polityczny 

w dzielnicach polskich państwa pruskie- 
go, każe nam zapominać o owej gadee, 
jaką głoszono za czasow Fryderyka II, 
kiedy to ów młynarz w Poczdamie, nie 
chciał sprzedać wiatraka królowi a 
król chciał go nabyć koniecznie i gro- 
ził, że młynarza zmusi, a ten na to od- 
powiedziął: oho, jeszcze są sędziowie w 
Berlinie! 

Powód do tego ujemnego powyższe- 
go twieidzenia daje nam następująca 
sprawa: 

Do komisyi jurystycznej sejmu pru- 
skiego doszła petycya burmistrza z 
Kruświcy, który podał wniosek o utwo- 
rzenie sądu okręgowego w KruSwicy. 

Burmistrz tę pefycyą w ten spo- 
sób uzasadnia: Miasto Kruświca liczy 
obecnie 2940 mieszkańców. Polozonem 
jest nad Gopłem — należy do sądu 
okręgowego w Inowrocławiu w oddaleniu 
szesnastu i pół kilometra. Okręg kru- 
Swicki liczy trzydzieści cztery dominiów, 
dwadzieścia dziewięć gmin i przeszło 
trzynaście tysięcy ludności. Miasto po- 
łożonem jest w środku tego okręgu. W 
mieście jest dwóch lekarzy, aptekarz, 
olicer okręgowy, komisarz obwodowy, 
dwóch weterynarzy, trzech duchownych, 
pocztmistrz i dwóch dyrektorów fabryk. 
Szczególniej cukrownia przyczynia się 
do tego, że miasto jest środkiem ruchu 
handlowego. Także siosunki szkolne są 
pomyślnemi, a mieszkań dla urzędni- 
ków sądowych nie zabraknie. Niedogo- 
dnością jest to, ze. pewna liczba nad 
granicą »rosyjska« (wyraz »polską«, nie 
mógł panu burmistrzowi z pod pióra 
w tej petycyi wypłynąć. Uwaga red.) 
położonych osad ma trzydzieści siedm 
kilometrów oddalenia od sądu w Ino- 
wrocławiu -— tak, że mieszkańcy zbyt 
daleką mają drogę wozowg w znacznej 
części na terminy sądowe. W Inowro- 

Rt, ZY. 

zatem łatwo możnaby dwóch sędziów 
odłączyć, a osadzić ich w Kruświey. 

Po odczytaniu treści tej petycyi 
komisarz rządowy w imieniu ministra 
dał odpowiedź odmowną, a tak ją uza- 
sadnił: 

Wniosek miasta Kruświey minister 
sprawiedliwości odrzucił — albowiem 
sprawy sądowe wymagałyby czynności 
tylko jednego sędziego — a urządzeniu 
sądu w Kruświey wobec urzędowania 
jednego sędziego opiera się ta okolicz- 
ność, że w stronach gdzie zamieszkuje 
ludność mieszana, co do władania języ- 
kiem należy unikać zbyt małych (vo do 
liczby) urzędników. — 

Ludność Kruswiey i otaczającego 
miasto okręgu jest przeważnie polską. 
W takim okręgu jeden sędzia, dwóch 
urzędników niższych sądowych, jeden 
komornik, jeden woźny — »wszyscy Sta- 
nowią za małą lezbę, aby mogli 
wzmacniać niemezyzne! Tem więcej, że 
tłomacz sądowy i woźny musieliby być 
polakamł. Przytem jeszcze adwokat po- 
lak wzmacnialby żywioł inteligencyi pol- 
skiej.« 

Tej małej liczbie urzędników, niem- 
ców nie pozostałoby nie innego, jak nie- 
godna dla ich narodowości ostateczność, 
albo dozwolenie popierania usiłowań 
polskich — albo, gdy zamanifestują ową 
niemieckość, będą narażeni w tak ma- 
‘lem mieście na szkodę towarzyską i e- 

konomiczną,« 
W taki, bardzo ciekawy, sposób u- 

zasadnia komisarz ministeryalny zasady 
i działania sędziów pruskich! 

A więc ani sędzią, ani urzędnikiem 
sądowym nie może być polak na ziemi 
i wśród ludności polskiej. 

My dotychczas jeszeze mamy  za- 
ufanie do bszstronności sędziów i'sądów 
pruskich — cóż kiedy taki komisarz 
ministeryalny wywodami swemi zaufa- 

nie to osłabia! 

Msze szkolne 
jako środek do. zaprowadzenia niemezyeny 

w kościołoch naszych. 

Na temat powyższy pisze peloliński 
»Pielgrzym« coś następuje: 

Mam sobie za obowiązek zwrócić 
uwagę księży proboszczów na nowe 
kruczki germanizacyjne. Już dawniej 
usiłowano tu i owdzie wprowadzić śpiew 
niemiecki do polskich paratii i to pod 
płaszczykiem t. zw. mszy szkolnych. W 
tym jednak roku zdaje się inspektoro- 
wie szkolni odebrali rozkaz szturm przy- 
puścić na całej linii, w nadziej, że tym 
sposobem da się na kilku miejscach wy- 
łom zrobić, a reszta potem sama się 
znajdzie. Domagają się bardzo grze- 
cznie, żeby jeżeli już nie na wszystkich 
mszach szkolnych to przynajmniej na 
każdej drugiej śpiewano po niemiecku 
i zwykłą modlitwę po mszy św. także 
po niemiecku odmawiano. A powodują 
się myślą bardzo szlachetna jak twier- 
dzą. Wszakże znajdzie się między dzie- 
mi jedno lub drugie niemieckie, które 
z polskiego śpiewu żadnej korzyści nie 
aTakaTat" > at. EF GRA | © 8 [71 23 

po niemiecku, żebyście potem, kiedy u- 
dacie się w niemieckie strony (w sku- 
tek kolonizacyi), mogli udział brać w 
nabożeństwie parafialnem. 

Co na to powiedzieć? 

Przedewszystkiem, że żadnych mszy 
szkolnych u mas nie ma, ani być nie 
może. O mszach szkolnych chyba mó- 
wić można w seminaryach, gdzie ksiądz, 
uważany za urzędnika państwowego, z 
obowiązku dla uczniów odprawia nabo- 
żeństwa i msze św. Po parafiach są 
tylko parafialne msze św, dla wszyst- 
kich parafian przeznaczone, do których 
i dzieci należą. Jeżeli tak jest, wszelkie 
mieszanie się władzy Świeckiej jest tu 
zasadniczo wykluczone i trzeba to za 
obrazę poczytać, jeżeli urzędnik Swie- 
cki, najezęściej protestant, śmie probo- 
szczowi wskazywać, co dla dusz jemu 
poruczonych jest potrzebne lub pożyte- 
czne. Że nauezycieie, jak to w niektó- 
rych miejscach bywa, dzieci we wtorki 
i piątki do kościoła prowadzą, przez to 
msza Św. nie staje się szkolną. Gdzie 
to się bezinteresownie dzieje, można to 
z wdzięcznością przyjąć, w przeciwnym 
razie bez tego się załatwi. Zaden ksiądz 
i żadna parafia zrzes się nie mogą mszy 
św. we wtorki i piątki niby na wła- 
ność szkoły. Wszakże mogą zajść wy- 
padki śmierci, śluby itp. albo też para- 
fianie zamawiają mszą św. na swoją in- 
tencyą, a czy wtedy mają być pozba- 
wieni śpiewania w języku naszym oj- 

czystym? 

Zresztą intencya jest bardzo przej- 
rzysta, Chce się temu zapobiedz, żeby 
polskie dzieci ani nawet w kościele w 
ojczystym języku Śpiewać się nie nau- 
czyły. Z początku zadowolonoby się, 
gdyby na przemian raz po polsku dru- 
gi raz po niemiecku śpiewano, Wytre- 
sowanoby dzieci na »mszą niemiecką« 
jak najstaranniej, nauczyciele, zwłaszcza 
po miastach, a dopomogliby, a byłby 
śpiew co się zowie. Na polskiej mszy 
odwrotnie. Niktby im nie dopomagał, 
śpiew szedłby słabo, nieśmiało, wiele 
dzieci wealeby nie przyszło, bo przecie 
niewolnoby było przymuszać ich do 
chodzenia na »polską mszą św.« pod- 
czas gdy na »niemieckiej« byłby w kom- 
plecie. Wtedy możnaby powiedzieć: 
niemiecki śpiew buduje, polski tylko 
przeszkadza, dzieci same wolą Śpiewać 
po niemiecku, precz tedy z polskiemi 
»bekami« itp. Czuj duch! 

Rozczulająca jest też troskliwość o 
dobro dusz dzieci niemieckich, którą 
protestanci inspektorowie w niektórych 
wypadkach jako parawan wysuwają. Ze 
sto dzieci polskich, które w pierwszych 
latach nic po niemiecku nie rozumieją, 
w tymże języku wyłącznie uczyć się 
muszą religii, to zupełnie w porządku, 
ale że dwoje dzieci niemieckich słyszeć 
ma śpiew polski, — bo nikt ich nie 
zniewala do brania udziału — to rzecz 
niepojęta!.. Jest to ta sama troskli- 
wość, która także dla ezworga dzieci 
luterskich w szkołach katolickich usta- 
nawia osobnego nauczyciela protestan- 

podczas kiedy w Interskich 30 do 

ar. 94. 
czyciela katolickiego doczekać się nie 
może, a dość ozesto 8 do 18 dzieci na- 
uki religii wcale nie pobiera. 

Wysądzenie reduty. 
Tradycya przechowała nam opowia- 

danie Ordona o wysadzeniu reduty nu- 
mer 54, za wolskim kościołem położonej 
a należącej do pierwszej linii fortyfika- 
cyjnej miasta Warszawy. Niestety, tych 
opowiadań istnieje kilka, a żadnej z nich 
nie posiada należytej siły prawdopodo- 
bieństwa. Wobec tego pozwalam sobie 
przytoczyć opowieść, którą otrzymałem 
od Bolesława Łaszczyńskiego, artysty- 
malarza, zaajomego Ordona, przebywają- 
cego naówczas we Florencyi: 

Kiedy zolumny szturmujące wdzie- 
rały się do reduty, Ordon umieścił w 
prochowni kanoniera z zapalonym lon- 
tem, dając mu polecenie zapalenia pro- 
chów, gdy otrzyma od niego odpowiedni 
rozkaz. Ordon stał w niewielkiej odle- 
głości od prochowni i obserwował wdzie- 
rającego się nieprzyjaciela. Zadaniem 
jego było doczekanie się odpowiedniej 
chwili gdy reduta wypełni się nalezy- 
cie piechotą rosyjską. Ordon niezdołał 
jednak wydać rozkazu, gdy wyrzucony 
na pewną odległość pędem gorącego po- 
wietrza, padł na zieaie poparzony i 
stracił zupełnie przytomność umysłu. 
Włościanie przedmieścia Woli i innych 
włości okolicznych usunęli go z reduty 
jako zabitego i tym sposobem oealili od 
niewoli. Ordon objaśniał sobie czyn ka- 
noniera tą okolicznością, że piechota 
rosyjską wdzierała się do reduty z gło- 
śnym okrzykiem »hurra« i okrzyk ten 
niewątpliwie dochodził do uszu kano- 
niera. Nie otrzymując rozkazu, kano- 
nier przypuszczał zapewne, że Ordon 
padł zabity lub ciężko raniony i dla te- 
go też niezwlekajge dłużej, zapalił pro- 
chy. Wysadzenie niewątpliwie  b,ło 
przedwczesne i ofiarą jego padło naj- 
wyżej stu zabitych i rannych, gdy tym- 
czasem zwłoka dziesięć do piętnastu se- 
kund mogłaby liczbę ofiar co najmniej 
pedwoić. 

Jenerałowi Puzyrewskiemu nie był 
wiadomy zamiar Ordona, przedwcześnie 
urzeczywistniony przez kanoniera. Gdy 
mu powyższe opowiadanie zakomuniko- 
wałem, obiecał je spożytkować w trze- 
ciem wydaniu » Wojny polsko-rosyjskiej 
w roku 1831, którego już opracować 
nie zdołał. A. Rembowski. 

O 

Walne zebranie Towarzystwa „Straz“ 
odbędzie się w Poznaniu w niedzielę, 
dnia 29 kwietnia o godzinie 12 w po- 
łudnie na wielkiej sali Lamberta. 

Porządek obrad : 
1) Zagajenie. 
2) Wybór marszałków, sekretarza i 

ławników. 
3) Sprawozdanie kierownika Biura 

»Straży.« 
4) Sprawozdanie głównego skarbni- 

ka i komisyi rewizyjnej. 
5) Sprawozdanie przewodniezących



rue 2 

Wz. 6) WY wy 
ków Głównego Zarządu. 

7) Zmiana ustaw »Straäy.« 
8) Przemówienie dr. Pawła Gant- 

kowskiego. 
9) Wolne głosy. 
Na zebranie to tak miejscowych jak 

i zamiejscowych członków »Strazy« za- 
prasza ć 

Główny Zarząd »Strasy.< 
Józef Kościelski, prezes. 

Dr. Władysław Mieczkowski, sekretarz. 

| Walne zebranie starostów „Straży” 
odbędzie się w Poznaniu w niedzielę, 
dnia 29 kwistnia o godzinie 5 wieczo- 
rem w hotelu Francuzkim. 

Porządek obrad: 
1) Zagajenie, 
2) Sprawa funduszu gwarancyjnego. 
3) Zmiana regulaminu »Sirazy.« 
4) Wolne glosy. 
O najliczniejsze przybycie gorąco 

prosi 
Główny Zarząd >Straży.< 

Józef Kościelski, prezes. 
Dr. Władysław Mieczkowski, sekretarz, 

* 

Wiadomości polityczne. 
Niemcy. Stan zdrowia kanclerza 

_ rzeszy niemieckiej ks. Bülowa, nie ma być 
pomyślnym, pomimo to, kanelerz wbrew 
zakazowi zajmuje się pracami dyploma- 
tycznemi. 

— Dotychczasowy ambasador wło- 
ski w Berlinie, hr. Lanza, bawiący obe- 
enie na urlopie, nie wróci podobno na 
swe stanowisko. — Gmach trójprzymie- 
"rza mocno się rysuje! 

Tan Szwajcarya. Kongres reprezen- 
_ tantów związków roboniczych w Lucernie 

z Niemiec, Austryi, Szwajcaryi i Włoch 
uchwalił po dwutygodzinnych obradach 
założenie międzynarodowego Związku 

' organizacyi robotniczych. 
Z naboru rosyjskiego. Komen- 

dant pułku w Kaliszu, na którego wy- 
'konano zamach, ocalał w ten sposób, że 
ręką chwycił rzuconą na niego bombę. 
Skaleczył on sobie przytem rękę, lecz 
zapobiegł eksplozyi. 

5 ZRosya. »Ber. Loe. Anz.« donosi 
m Moskwy, że dyrektor departamentu 
policyi wydał rozporządzenie do wszyst- 
kich naczelników zarządów żandarmeryi 
we wszystkich guberniach rosyjskich, 
ażeby do dnia 28 kwietnia rb. przysłali 
do Petersburga jak najbardziej dokla- 
dne szczegóły o wybranych członkach 
Dumy państwowej, a zwłaszcza o ich 
przekonaniach politycznych. Ten sam 
dziennik donosi znany już szczegół, że 

rząd rosyjski postanowił Dumę rozwia- 
zać w następujących trzech wypadkach: 
1) gdyby Duma żądała zupełnego znie- 
sienia konstytucyi z dnia 5 marca 1905 
i zastąpienia tej konstytueyi przez kon- 
stytucyą, opracowaną w Dumie pań- 

_stwowej; 2) gdyby żądała od oara zło- 
żenia przysięgi na konstytucyą; 3) 
gdyby żądała ustąpienia całego gabi- 

etu rosyjskiego. 
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‚ nadchodzące pra- 
wie z calej Rosyi do departamentu po- 
licyi w ministerstwie spraw wewnętrz- 
nych, o pojawiających się coraz to no- 
wych i licznych bandach zbrojnych, 
które w rczmaitych guberniach doko- 
nały napaści na kasy, urzędy pocztowe 
i inne instytucye finansowe, skłoniły na- 
czelnika departamentu do wydania roz- 
porządzenia, w którem to rozporządze- 
niu naczelnik departamentu polioyi 
wzywa wszystkie zarządy poligyjne i 
żandarmskie do wystąpienia n eałej 
linii przeciwko owym bandom. Dyrek- 
tor policyi stawia żądanie, ażeby w 
przeciągu 3 miesięcy od wydania roz- 
porządzenia nastąpiło zupełne wytępie- 
nie owych band rozbójńiczych. 

— »Pelitische Corr.« podaje w do- 
słownem brzmieniu ukaz carski do ro- 
syjskiego ministra skarbu w sprawie 
emisyi nowej 5 proc. pożyczki rosyj- 
skiej na kwotę minimalną 848,750,000 
rubli (czyli 2,250,090,000 franków lub 
2,123,000,000 koron). Pożyczka będzie 
spłaconą do r. 1956, począwszy od r. 
1917, przez coroczne losowanie i do 
tego czasu nie może być ani wypowie- 
dzianą, ani skonwertowaną. Wolną też 
będzie od wszelkich rosyjskich podat- 
ków. 

— Potwierdza się wiadomość, że 
minister spraw wewnętrznych Durnowo 
wpracował memoryał o udzielaniu amne- 
styi więźniom politycznym. Jednocześnie 
departament policyi zażądał od żandar- 
meryi szczegółowych informacyi o wszy- 
stkich więźniach politycznych. Utrzy- 
mują, iż wypuszezeni będą tylko wię- 
Źniowie, którym nia wytoczono spraw 
sądowych. 

— Połączone zebranie wyborców 
Petersburga i komitetu »kadetów« po- 
stanowiło powstrzymać się od żądania 
amnestyi, motywując rezolucyą tam, że 
nie należy żądać amnestyi od teraźniej- 
szego rządu, który w najbliższej przy- 
szłości powinien sam stanąć przed są- 
dem. Podsgdni »kadeci« powinni 'ocze- 
kiwać amnestyi nie od rządu, lecz od 
samych siebie. 

— Prasa petersburska rozważając 
warunki nowej pożyczki, uznaje wielkie 
korzyści dla publiczności, zapisującej się 
na tę pożyczkę. Norma emisyjna daje 
nabywcom korzyści po nad 5 procent. 
W ten sposób zapis na tę pożyczkę sta- 
je się wygodną lokatą dla kapitału, gdyż 
żaden z walorów nie daje takich korzy- 
Sci. Oprócz tego rozłożenie należności 
na raty daje możność stopniowego uru- 
chamiania kapitału. W sferach finanso- 
wych stołecznych i zagranicznych po- 
życzka budzi niezwykły interes. « . 

— Według obrachunku sfer gieldo- 
wych petersburskich, straty, jakie wy- 
nikną z powodu niekorzystnych warun- 
ków nowej pożyczki, wyniosą ogółem 
pół miliarda rubli. | 

Francya, Wrzenie w okręgach 
węglowych departamentu Pas de Calais 
trwa w dalszym ciągu. W Lievin do- 
szło do rozruchów poważnych. Wojsko 
musiało oblegać i brać szturmem domy. 
Wozoraj podczas starcia z wojskiem ra- 

niono 50 osób, a w tej 

ceau powrócił już do Paryża. 
— Minister spraw wewnętrznych 

obawia się, że skutkiem strejku zece- 
rów legitymacye i kartki wyborcze nie 
będą wozas wydrukowane, tak iż wątpli- 
wą jest rzeczą, czy wybory do Izby de- 
putowanych, rozpisane na 6 maja, będą 
mogły się odbyć w tym terminie. 

Buigarya. 

z Turcyą. 
Włochy. Pogłoski o chorobie Oj- 

ca św. okazały się mylne. Papież cie- 
szy się jak najlepszem zdrowiem. 

— W sobotę rano odezuto 13 ude- 
rzeń podziemnych w prowincyi Sieny. 
Ośrodkiem trzęsienia ziemi było mia- 
steczko Poggibonsi, gdzie uszkodzona 
jest katedra i ratusz. 

Ameryka. Towarzystwa kolejowe 
zobowiązały się przewozić bezpłatnie 
wszelkie przesyłki, mające związek z 
akcyą ratunkową, do San Francisco. — 
Akcya ratunkowa przybiera olbrzymie- 
ry. W zarządzie miasta zgłosił się jakiś 
obywatel i nie chcąc wyjawić swego na- 
zwiska, złożył 25,000 dolarów ofiary w 
San Francisco. Zarząd cyrku Barnuma 
i Baileya puścił na miasto setki wozów, 
celem zbierania datków pieniężnych, o- 
dzieży i żywności. 

-— W »Białym Domu« w Waszyngtonie 
mieszkaniu prezydenta Unii odbyła się 
konferencya która zajmowała siękwestyą 
odbudowania miasta San Francisco. W 
konferencyi tej wzięli udział kapitaliści 
i architekci, W toku dyskusyi wyrażono 
przekonanie, że miasto może być odbu- 
dowane w ciągu lat pięciu. Według do- 
niesień z San Francisco, mieszkańcy tam- 
tejsi z nielieznemi wyjątkami okazują 
wielką ofiarność i energią w usuwaniu 
następstw katastrofy w pracach ratun- 
kowych. Dzięki tej energii, wodociągi 
częściowo już są naprawione, częściowo 
zaś zaczną znów funkcyonować, tak że 
ocaleni przynajmniej będą mieli pod do- 
statkiem wody. 

-- W San Fracisgo przebywa a ra- 
czej przebywa 30,000 chińczyków, któ- 
ryeh spotkac było można prawie na 
każdej ulicy. W każdej prawie dzielni- 
cy (mężczyźni) prali i prasowali bieli- 
znę dla »białych.« Pracowali także w 
fabrykach, odznaczają się znaczną zre- 
cznością chińską we wszelkich pracach 
przemysłowych. Zresztą ehlnezyk w 
Ameryce jest służącym do wszystkiego, 
Zręcznie i bez hałąsu sprząta w pomie- 
szkaniu, wybornie umie obsłużyć przy 
stole, myje podłogi i okna, umie nawet 
dzieci bawić, Już Bret Harte, autor słyn- 
nych niegdyś » Obrazów kalifornijskich «, 
wyliczał te enoty Chińczyków. — W 
swojej dzielnicy chińczycy rozgościli się 

liczbie 2 ofice- 
rów. Liczba wojska wysłanego do Pas 
de Calais wynosi już 26,000. Clemen- 

Dwieście delegatów 
partyi narodowej, stanowiących opozy- 
eya przęciw obecnemu rządowi, zgro- 
madziło się w Zofii na zjeździe. Prze- 
wódca partyi krytykował politykę fi- 
nansową gabinetu, żądał zmniejszenia 
wydatków na armią, dowodząc, że Bul- 
garya nie potrzebuje obawiać się wojny 

zupełnie po swojej myśli, tworząc zu- 

| pełne społeczeństwo. W tej brudnej czę 
| Sci miasta, napełnionej duszną atmosfe- 

jakby wieczny jarmark na wąskich 
uliczkach i ponurych podwórzach. — | 
Budynki z napisaini chińskiemi, herba- | 
ciarnie z różnokolorowemi lampionami 
papierowemi, świątynie, teatry, warszta- * 
ty pod golem nicbem, golarnie, spelun- 
ki dla graczy i pijących opium, nieopi- 
sanie brudne domy mieszkalne — oto | 
dzielnica »synów nieba«. Dzisiaj zale- 
dwie zgliszcza po niej pozostały, rów- 
nie, jak po »dzielniey milisrderów« i 
po najwspanialszych gmachach. | 

— Jako dalszy skutek trzęsienia — 
ziemi donoszą, że w Los Angelos oba- 
wiają się runięcia wielkiej części wy- 
brzeża do morza skutkiem podmino- 
wania ziemi. Kolo Salinas usnnęła się 
góra i zasypała rafineryą cukru razem 
z robotnikami. Z okolie San Francisco | 
nadchodzą wiadomości o nowych trzę- 
sieniach ziemi, Rozkładające się zwłoki 
zatruwają powietrze. Z Denver, w sta- 
nie Colorado, nadeszła wiadomość, że z 
wygasłego wulkanu w Nowym Meksyku | 
ma wydobywać się dym. | 

— »Madgeburger Ztg.« otrzymała 
z Nowego Jorku telegram, że prezydent | 
Roosevelt zażąda od kongresu na wspar- 
cie dla ofiar katastrofy 100 milionów _ 
koron. General Funston donió:ł rządo- | 
wi w Waszyngtonie, że 300 tysięcy o- | 
sób jest bez dachu i grozi im głód. Mi- | 

| 

, 
I 

jj 
} 

nister wojny wysłał do San Francisco 
milion porcyj wojskowych. 

— (Napad na mennicę.) Silna ban- | 
da opryszków, którzy zbiegli się z ca- 
łej okolicy, usiłowała zrabować złoto i 
srebro, znajdujące się pod gruzami men- 
niey. Między bandą tą a strażą woj- 
skową, przyszło do zaciętej walki, w 
której poległo 14 rabusiów. Reszta u- 
ciekła, nie spełniwszy swego zamiaru. 

— Podczas pożaru w rzeźni wydo- 
stało się na wolność 300 bawołów. Pę- 
dziły one ulicami, wywo.ujae panikę. 
Pewnego mężczyznę poszarpał bawoł 
rogami. W podobny sposób miało jesz- 

— (Kopanie grobów.) W San Fran- 
cisco urządzono trzy stacye dla rozda- 
wania żywności. Żołnierze bagnetami 
zmuszają ludność do kopania grobów 
dla ofiar katastrofy, Każdy mieszka- 

musi godzinę kopać. 
— Szef policyi donosi, że porządek 

w San Francisco jest wzorowy. Poczynił 
on bardzo ostre zarządzenia na wypa- 
dek ewentuainych wykroczeń. 

— W Honolulu odezuto_ trzesie- 
nie ziemi, trwające 6 minut. Śród lud- 
ności, pod wpływem wieści z San Fran- 
cisco, wybuchł popłoch szalony. 

— W różnych punktach Stanów 
Zjednoczonych dały się czuć uderzenia 
podziemne. 

AOU 

Wiadomości z hlizka i z daleka, 
Poznań, dnia 21 kwietnia 1906 r. 

Uczmy dzieci pisać i czytać po polsku! 
NEŁOWAWYTA SEINEN PARC SET MLE OY ROSKO SKANERZE 

POWIEŚĆ. 
(Przekład z francuzkiego). 

wu 

SWIAT BEZ SERCA, 

(Ciąg dzalasy). 

s — Przedstawiam ci pannę Janinę 
de Simeuse, przyszłą baronowę de Ke- 
„ryean. 

— Moje dziecię — rzekła Perina, 
— gdybym nie była tak brzydką, a ty 
nie taką młodą i nie taką ładną, tobym 
Cie pocałowała. Ale nie można zbliżać 
moich stuletnich zmarszczków do tak 
świeżutkich różowych policzków. Mu- 
siałaś się przekonać zatem, że przepo- 

 wiednia nie skłamała, skoro zaczyna się 
prawdzać. 

— O, pani! — odpowiedziała Car- 
men — przyszłam dla tego, że wierzy- 
łam.. jakiś głos wewnętrzny mówił mi, 
że tutaj nadzieja moja. 

Ś Wiedźma odwróciła się do barona 
i zapytała: 

—- A teraz? 3 
— Narzeczona moja, Janina — od- 

powiedział z naciskiem — nie powinna 
wychodzić z Czerwonego domu, dopóki 
‚nie będzie miała prawa wejść do pałacu 
de Simeusów. Daj jej pokój i to natych- 
miast, bo biedne dziecko upada ze znu- 
żenia po bezsennej nocy. 

— Panna de Simeuse raczy pójść 
e mną — odezwała się Perina z usza- 
owaniem — pomieszeze ją jak będę 

mogła najwygodniej. 

Udały się do prześlicznego pokoju, 
umeblowanego z wielkim przepychem. 
Wielkie łóżko hebanowe, ze wschodnie- 
mi draperyami, zajmowało jednę ze ścian 
tego pokoju. 

Na przeciw łóżka stała prawdziwa 
książęca toaleta, a na niej przeróżne 
flakony i inne toaletowe drobiazgi. 

— Jesteś pani u siebie! — powie- 
działa wiedźma — pozwöl, że cię pozo- 
stawię samą, życząc na odchodnem snu 
najlepszego. 

Powiedziawszy to, wskazywała na 
mały srebrny dzwonek, stojący na ma- 
iym stoliczku, obok łóżka i dodała: 

— Oddam na pani usługi młodą 
dziewczynę, inteligentną i zwinną. Bę- 
dzie ciągle w sąsiednim pokoju gotowa 
na rozkazy. 

Złożyła głęboki ukłon eygance i 
wyszła z pokoju. 

— Więc — szepnęła do siebie Car- 
men, gdy została sama — widocznie ma- 
rzenia zaczynają zmieniać sie w rzeczy- 
wistość! 

XII. 

Eliksir na sen. 

Kiedy Perina i Carmen wyszly z 
dużej sali, Morales r.ucil się w ogromny 
fotel Periny i zakładając nogę na nogę, 
z prawdziwie kawelerską swobodą, za- 
wołał śmiało: 

— Spodziewam się, kochany baro- 
nie, że nie będziesz i mnie negliżował, 
chociaż bowiem jestem młody i wytrwa- 

„ły, jak każdy młodzieniec światowy, nie 

mogę taić przed tobą, że się czują znu- | 
żonym. Cóż chcecie? Człowiek nie z że- 
laza przecie... Caramba! 

: | 
— Bądź spokojny — odpowiedział, 

śmiejąc się baron — skoro tylko insta- 
cya siostry twojej zostanie ukończoną, 
kaze ci dać pokój, w którym będzie ei 
wyśmienicie. 

— Kochany baronie — odezwał się 
znowu Morales — każ mi, proszę cię, 
przygotować wygodne spanie, bo bardzo 
mi o to chodzi. Kiedy byłem w In- 
gouville, mojełóżko było prawdziwą gó- 
rą puchową! Leżałem w niem jak w 
śniegu. Sypiałem też po czternaście go- 
dzin z rzędu na jednym boku. : 

— Będziesz miał wygodne łóżko, 
— Dodam, że byłoby mi nadzwy- 

czaj przyjemnie zastać w moim pokoju 
parę butelek wina hiszpańskiego Alican- 
te, Xeres, albo Malaga, wszystko jedno, 
byleby było dobre... więcej nie żądam. 

-— Znajdziesz i wino hiszpańskie. 
— Czy ci, kochany baronie, nie 

zdaje się, że tak jak mnie — ciągnął 
cygan — że to ubranie eleganckie i 
zgrabne zanadto jest już poszarpane? 

— Najzupełniej podzielam te prze- 
konanie i bądź pewnym, że za przebu- 
dzeniem znajdziesz przy łóżku zupełnie 
nowe, z którego napewno będziesz za- 
dowolony. 

— Jeszcze jedno pytanie. 
— Jakie? 

_— O której godzinie jadają w tym 
domu? 

— Obiad o dwunastej, kolacya o 
dziewiątej wieszorem. 

— A stół dobry? 
— Wyśmienity! Sądzę, że będziesz 

zadowolniony. 

— No to i dobrze. Caramba! Sy- 
tuacya wyjdśnia się zupełnie, Nie pozo- 
staje nam zatem nie już więcej, jak zre- 
guiowaé ten mały rachuneczek. 

— O jakim rachunku mówisz, Mo- 
ralesie? 

— Mówię o pięódziesięciu liwrach, 
obiecanych mi przez ciebie dzisiejszej 
nocy, kochany panie baronie. 

— Słusznie, proszę cię, dziesięć lui- 
dorów. 

-~ Powiadasz baronie? — mruknął” 

ra, pośród ścisku i wrzawy, panował — 

eze zginąć 12 osób. i 

| 

niec, przyprowadzony przez żolnierzy, | 

osłupiały Morales. i 
— Dwieście czterdzieści liwrów na 

drobne wydatki, zanim co więcej się 
znajdzie. 

Luc podał pieniądze cyganowi, a — 
ten schował je do kieszeni, a potem po- 
chwycił ręce de Keryeana i czule je 
uścisnął. 

— Daje ci słowo, kochany baronie, © 

nym, jakem hidalgo, że nie daję go 
pierwszemu lepszemu. Swoim sposobem 
postępowania zjednałeś mnie sobie bez- — 
względnie. : 

— Myślę, ze się będziemy zawsze — 
rozumieli doskonale. 

Wiedźma powrotem swoim do sali 
przerwała wynurzenia Moralesa. 

[Ciąg dalszy nastąpi] 

że masz cały mój szacunek. Bądź pew- | 
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Na chleb św. Antoniego złożył p. Hein * 

| u Łagiewnik 50 fen. — Razem 17,45 mk. 

* Polecamy ofiarności publicznej ubogą 

wdowę, która dotąd żyła z pracy rąk, złożona 

jednakże ciężką chorobą, kilka miesięcy mu- 

siała spędzić w lazarecie i dziś jest bez Srod- 

ków utrzymania. — Składki przyjmuje akspe- 

dycys naszego pisma, ul. Wodna 15. 

* Ojciec zdolnych i pilnych chłopców nie 

może zapłacić za nich szkolnego i odzywa 

się z prośbą o pomoc. Na zapytanie nasze, 

wystósowane do osób wiarogodnych, otrzyma- 

liśmy odpowiedń, że warto wesprzeć pilnych 

chłopców. Składki przyjmuje nasza ekspedy- 

cya. ulica Wodna nr. 15. 

* Poszukujemy miejsca dla uezciwogo rodaka 

jako woźnego bankowego lub jako kursora dla 

"Towarzystw. Polecony przez nas może w dar 

mym razie stawić kaueyą. Bliższych informa- 

eyi udzieli redakcya Wielkopolanina, ul. Doina 

Wałowa nr. 1. ; 

* Szanownych czytelników prosimy uprzej- 

mie o wskazanie miejscowości, gdzieby można 

założyć skład towarów kolonialnych itd. na 

większej wsi kościelnej lub mieście na pro- 

wineyi. Zgłoszenia przyjmuje Eksp. „ Wielko- 

polanina*. 

* Z teatru. Ostatni tydzień polskiej sce- 

ny. Dnia 1 maja teatr nasz znów będzie 

zamknięty aż do jesieni. — Dziś we wtorek 

po raz ostatni: „Wieczór trzech kréli,“ Ce- 

ny do połowy znizone. — W środę: „Sta- 

roście ukarany* (Kajetan Węgierski). Ceny 

zniżone abonamentowe. — W czwartek bene- 

fis utalentowanej i powszechnie lubionej arty- 

stki panny . Wojciechowskiej daną będzie we- 

sola operetka p. t.: „Nitouche.* — W s0- 

botę jeden benefis ostatni pana Staniewskiego 

który juz dwa sezony pracuje pożytecznie i 

eblubnie na naszej scenie. Odegrany będzie 

dramat K. Brzozowskiego p. t: „Malek czyli 

Niewola Moskiewską. * 

* Poznań. (Urząd stanu cywilnego z dn. 

23-g0 kwietnia 1906 roku.) Zapowiedzig 

Robotnik J. Nowak z P. Łuczak. Qzel. rze- 

śnicki O. Krause z St. Zdunek. Właśc. mle- 

ezarni L. Głowacki z M. Sehlabs. Urzędnik 

zabezpieczenia E. Fulmer z B. Hemmier. Kra- | 
' przed młodym złodziejem, który skradł eynk 

wiec O. Wentzlaff z Kl. Sommer. Prowadz. 

lokomotywy J. Sommer z P. Ludwig. Robo- 

tik M. Hańczak z A. Korcz. Śluby: 

Ślusarz M. Zalewski z M. Zrodowska. Mularz 

8. Kamischke z W. Marczewską. Lekarz pra- 

ktyczny dr. med. Ign. Maćkiewicz z Heleną 

Woydt. Kupiee A. Jakubowski z Hel. Ławi- 

eka. Kupiec J. Mecklenburg z R. Kobliner. 

Krawiec L. Grünspahn z E. Panke. Dyrek- 

tor L. Thiede z H. Diffrich. Robotnik Alex. 

Borsicki z J. Schwabe. Urodziny: 

Syna: Piekarz St. Sosiński. Doz(rea wię 

miów K. Hollstein. Tapicer Fr. Wilk. Ku- 
piec W. Szmania. Robotnik }\. Cejba.  Sier- 

want R. Schweck. Robotnik Ad. Nowaczyk. 

Kupiec J. Rogoziński. — Cérke: Robotn. 

Frane. Jaśkowiak. Mularz O. Müller. Garn- 

sarz St. T.rkiewicz. Robotnik Ign. Koperski. 

_Niezam. W. — Bliźnięta: 2 chłopców: 

Woźniea G. Alex. Umarli: Sierżant 

MH. Jochmann 24 lata. Wdowa Mar. Janicka 

ur. Siejak 72 lata. J. Wtorkowski 5 lat 2 

mics. R. Fiedler 6 mies. 16 dni. H. Hoff- 

mann 7 mies. 20 dni. Robotnica Fr. Pawło- 
wska ur. Rychlińska 66 lat.  Pobierająca ren- 
tę M. Kwiecińska 73 lata. Kucharka Ludw. 

Szardykowska 50 lat. P. Szymanowska dwa 

mies. 13 dni. T. Włodarczak 3 mies. 21 d. 
Robotnik kolej. J. Goldbeck 53 sata. J. Ku- 

rasz 10 mies. 21 dni 

* Poznań. W niedzielę dnia 22 bm. rano 
spalił się za brama Warszawską młyn święto- 
jański doszczętnie. Bliższe wiadomości poda- 

my jutro. 

* Poznan. W niedzielę odbył się wielki 
koncert ludowy urządzony staraniem Towarz. 
Młodzieży Kupieckiej na sali lokalu Apollo. 
Publiezności było mniej, niż zwykle. Produk- 
eye vie pozostawiały nie do życzenia. — Pan 
Kuncewiez, artysta teatru deklamowal świet- 
nie. W produkeyi muzycznej orkiestra pana 
Ponieckiego okazała, że stoi na wysokości za- 
dania i zyskała liczne oklaski za każdy utwór 
edegrany. Pan dr. Gantkowski wygłosił rzecz 
e 40-letnim jubileuszu powieściopisarki Elizy 
Orzeszkowej, o jej cennych utworach, oraz o 
znanej poetce Konopniekiej. Wymowa dr. p. 
@antkowskiego jest znaną, a tej dał świeże 
dowody w pięknie obmyślonym wykładzie. 
©höry śpiewaków były dobrze wówiezone. — 
Tenorzysta p. Dembiński pięknie odśpiewał 
część z opery „Halki“. Koncert ten trwał 3 
godziny, a publiczność opuściła sałę z wiel- 
kiem zadowoleniem. 

* Poznań. Redaktorowi „Pokraki* wyto- 
ezono 4 procesy. W dwóch wypadkoch za 
ebelgę, w jednym za rzekome podburzanie do 
gwałtów i wreszcie za obrazę majestatu. Za 
przewinienia te stawał p. Rakowski w czwar- 
tek zeszły przed poznańską Izbą karną. W 
lym wypadku chodziło o obelgę trzech pa- 
nien z Gniezna, pp. Sołeckiej, Schroeder i Do- 
laty, które się czuły obrażonemi artykułem u- 
mieszezonym w numerze 34 „Pokraki.* W 

rtykule tym mowa była o zabawie „Krieger- 

erajnu* w Gnieźnie, brało u 
także kilka polek. Sąd ławniczy swego cza- 

su uwolnił p. Rakowsklego za artykuł ten od 

kary. Prokurator wniósł o rewizyą wyroku 

W terminie zniosła Izba karna wyrok poprzedniej 

instancyi i skazała pana Rakowskiego na 20 

marek kary i opublikowanie wyroku w tutej- 

szych trzech pismach niemieckich. — W dru- 

gim wypadku miał się oskarżony dopuścić o- 

belgi pana Walentego Negi z Odolanowa, któ- 

ry jednak cofnął swą skargę przed terminem. 

—- Powodem trzeciego procesu był wiersz u- 

mieszczony w ,Pokrace*, w którym dopa- 

trzono się podburzania do gwałtów. Oskar: 

żony stawia wniosek 0 odroczenie procesu. a- 

by mógł się postarać o dokładne przetłoma- 

czenie inkrymtnowsnego wiersza, gdyż tloma- 

czenie sądowe według jego zdania nie odpo- 

wiada rzeczywistości. Sąd jednak do wniosku 

tego się nie przychylił i skazał oskarżonego 

na 100 marek kary. Prokurator wniósł o 2 

miesiące więzienia. W końen zarzuca p. Ra- 

kowskiemu oskarżenie o obrazę majestatu, któ- 

rej się prokuratorya dopatrzyła we wierszu 

zamieszezonym w nr. 34 „Pokraki.“ Iw tej 

sprawie wnosi oskarźony 0 odroczenie celem 

postarania się o obrońcę. W tym przypadku 

okazał się sąd względniejszym 1 przychylił się 

do wniosu. i 

* Poznań. Towarzystwo zawiązane celem 

polepszenia stanu dolnej części miasta odbyło 

posiedzenie, na którem przybyli nowo miano- 

wani ezlonkewie honorowi pp. szambełan Ce- 

gielski, radzea handlowy Adolf Kantorowiez i 

radzea szkolny Radomski. Prezes Towarzy- 

stwa właściciel fabryki p. Kriiger powitał 

członków honorowych. Pan Kantorowiez o- 

mawiał błogie działania tego Towarzystwa. — 

Pan szambelan Cegielski w swem przemówie- 

niu wywodził, że jeśli Towarzystwo dotych- 

czas dobre osiągnęło rezultaty, to je zawdzię- 

cza przewodniczemu — a tenże w odpowie- 

dzi zaznaczył, że jeśli są pomyślne rezultaty, 

to te zawdzięczać należy wspólnej jedności i 

zgodzie pomiędzy niemcami a polakami. Pan 

Radomski złożył podziękę za 100 mr., jakie 

Tow. ofizrowało na zakład dla głuchoniemych. 

* Poznań. Ostrzega się właścicieli domów 

z dachów przy uliey Wronieekiej nr. 19121, 

a który, pomimo, że spostrzezono 80, zdołał 

uciec. 

* Poznań. Dowiadujemy sie, iż pan dr. 

Lazarewiez swój ciekawy wykład wygłoszo- 

ny na walnem zebraniu Towarzystwa społe- 

czno - hygienicznego, a budzący treścią tak 

wielkie zainteresowanie, powtórzy na cel do- 

broczynny w całości jeszcze raz w bieżącym 

tygodniu. Dokładuy termin podamy obszerniej 

później. 

* Poznań. Pan Eibieh, właśsiciel składu 

instrumentów muzycznych otrzymał z Amery- 

ki przesyłkę nut muzycznych, żastosowanych 

dla eytry. Dowiedziala się o tem polieya i 

je skonfiskowała. Dziwna, że tyle niebezpie- 

cznych pism, nut itp. sypie się tutaj, a do- 

tychezas porządek publiczny jeszcze ani na 

chwilę nie został zachwiany. Pieśń: „Boże, 

coś Polskę. . . . .* dziś każde dziecko śpie- 

wa, nie potrzeba było zatem reklamy poli- 

cyjnej. 
* Walne zebranie „Banku Wło- 

Ściańskiego* odbyło się wczoraj, 0 

5 po południu. Zagaił je i przewodniczył pre- 

zes Rady Nadzorczej, hr. Mieczysław 

K wileeki. Sprawozdanie z czynności ban- 

ku przedstawił dyrektor dr. Buski. Ogólny 

obrót z r. 1905 wynosił po każdej stronie 

księgi głównej mk. 46,237,461,58. Czysty 

zysk z r. 1905 mk. 56,666,66, z którego 

przeznaczono na fundusz rezerwowy 5666,66 

mk., na dywidendę 24,000 mk., na tantyemę 

9000 mk., na superdywidendę 18,000 mk. 

Ogólna dywidenda wypada więc od akcyi 21 

mk. czyli 7 proc. Do Rady Nadzorczej 

wybrano w miejsce ustępujących ponownie pp. 

dr. Zielewicza, dr. Mizerskiego, 

dr. Łebińskiego — do komisyi rewizyj- 

nej również ponownie pp. dyrektora „ Westy * 

dr Mieczkowskiego, Wincentego 

Moszczeńskiego i Stanisława 

Wegnera. — Protokul prowadził radzca 

sprawiedliwości, mecenas Głę bo eki. 

* Zwracamy uwagę na podany anons na 

czwartej stronie, że istniejąca w Poznaniu fir- 

ma Knop i Himer przy ul. Strzeleckiej nr. 2 

wyrabia u odnośnych władz patenty i znacz- 

ki ochronne dla tych, którzy wykonali jakie- 

kolwiek pomysły wynalazku i zabezpieczyć 

się chea przed konkurencyą lub wyzyskiem 

tego wynalazku. 

* Fałszywe pieniądze zagraniczne tj. ruble 

i austryackie korony pojawiły się w obiegu 

handlowym. Dobrze są podrobione, tak, iż je 

trudno odróżnić od prawdziwych. Nie mają 

tylko połysku czystego srebra i brzeg mają 

mocniej karbowany niż prawdziwe. : 

* Wrocław. Redaktor pisma soacylistycz- 

nego „Vołkswacht* p. Kliihs skazany na 30 

mk., za to, że w piśmie tem zamieścił ode- 

zwę do robotników, w której wzywał ich aby 

nie uezeezali do tych sal, których właściciele 

o . 5. 4 

poszł I oF wıer 

w II instaneyi wyrok ten obalono — 
że zaszło zakłócenie 
Ciekawy ten wyrok 

praw 
dził, ale 
gdyż nie udowodniono, 

porządku publicznego. 
wrocławski. 

* Kamieniec Podolski. Ciekawe przygo- 

towanie do wyborów do Dumy. We wybo- 

rach przepadli panowie rosyjscy i polscy, al- 

bowiem gubernator na taki się wziął sposób. 

Na dwa dni przedtem ściągnął chłopów rusiń- 

skich, wyborców do t. zw. Domu Narodowe- 

go, tam ich żywił i z nimi się układał. Nikt 

do nich nie miał dostępu, bo gubernator Dom 

Narodowy obstawił wojskiem i policyą. — W 

ealem państwie podobne machinacye się dzie- 

ja, albowiem czynownikom łapowniezym od 

najniższego do najwyższego bardzo o to cho- 

dzi, aby'w przyszłej Dumie rosyjskiej mieli 

większość głosów i mogli dalej ssać i gnębić 

naród. Daremne ich wysiłki, bo idea wolno- 

myślna eoraz więcej przebija i znajduje zwo- 

łenników wolności czyli wybicia się z pod te- 

go jarzma. 
* Ameryka. W Marysville w państwie 

związkowem w Ohio kapitan Kuhus weteran 

z wojny meksykańskiej, liczący 102 lat ożenił 

się z wdową liezącą 100 lat. „Państwo mło- 

dzi* poznali się wzajemnie przed 70 laty, ale 

teraz dopiero los pozwolił im s.ę połączyć wę- 

srebrnego wesela. 

* Kalendarz. Środa, d. 25 kwietnia rb.: 

Marka ewang. Wschód słońca o godz. 4, m. 

45, zachód o godz. 7 min. 15, 

nn 
AEO ROSA RAARUJR 

Ruch w Towarzystwach. 
* Zebranie wydziału szewskiego Towarzy- 

stwa Młodych Przemysłowców w Poznaniu od- 

będzie się dziś we wtorek dnia 24 bm. wie- 

czorem o godz. 9 w Domu Katoliekim. Na 

porządku obrad wykład „O rozbieraniu skór* 

oraz inne bardzo ważne sprawy. 
Zarząd. 

* Szanownym członkom „Klubu Tow.“ 

donosimy, iż zebranie miesięczne odbędzie się 

dziś w wtorek, 25 bm. o g. pół do 10 w lo- 

kalu p. Andrzejewskiego (Vereinshallen) sw. 

Marcin 4. Zarząd. 

* Wilda. Zwyczajne zebranie Młodz. pol- 

sko-kat. pod wezw. Sw. Jana Kantego na 

Wildzie odbędzie się w środę, dnia 25 bm. o 

godz. pół do 9 w lokalu p. Szymańskiego, 

ul. Strumykowa. Na porządku obrad wykład 

p. Wrzesińskiego or.z inne ważne sprawy. 

Zarząd. 

* „Harmonia* na sv. Łazarzu.  Wszyst- 

kim interesowanym podajemy uprzejmie do 

wiadomości, że lekeye Spiewu jako i zebranie 

Towarzystwa odbywać się będą odtąd na sali 

9. Wł. Sałacińskiego, narożnik ul. Łazarza 

i Rynku. Lekeye śpiewu chóru męzkiego w 

środy i piątki punktualnie o godzinie © wie- 

ezorem bez względu na liczbę członków. Chór 

żeński &wiezy w poniedziałki i czwartki wie- 

czorem o godzinie 8. — W czwartek 26 bm. 

wieczorem odbędzie się na powyższej sali 

zwyczajne posiedzenie Towarzystwa z ważnym 

porządkiem obrad, na które tak członków 

czynnych jak i protektorów, oraz kandydatów 

i lubowników śpiewu uprzejmie zaprasza 

Zarząd Tow. Śpiewu „Harmonia na Ś. Lazarzu: 

* Rataje. Kwartalne walne zebranie To- 

warzystwa Przemysłowców w Ratajach odbę- 

dzie się we wtorek dnia 24 bm. o godzinie 8 

wieczorem w lokalu p. Lewandowskiego. Na 

porządku obrad bardzo ważne sprawy. 
Zarząd. 

* Rogaseyce. Zebranie Towarzystwa Na- 

ukowej Pomocy imienia ‘Karola Marcinkow- 

skiego na powiat Ostrzeszowski odbędzie się 

w Ostrzeszowie w lokalu pana Marwega w 

czwartek dnia 26 bm. o godz. 4 po południu. 

Na porządku obrad ważne sprawy. 
Zarząd. 

* Grohn w Hanowerskiem. Sprawozdanie 

półroczne z czynności Towarzystwa polsko-ka- 

toliekiego św. Wincentego a Paulo w Grohnie 

za czas od dnia 8 października 1905 do 8 

kwietnia 1906 roku. Po zagajeniu i odśpie- 

waniu pieśni „Witaj Królowa* zdał zarząd 

sprawę z czynności Towarzystwa z ubiegłego 

półrocza. Posiedzeń odbyło Towarzystwo 12. 

Towarzystwo liczy 58 członków. Dochodu 

miało Towarzystwo 288,32 mk., — rozchodu 

119,63 mk., pozostało czystego zysku 68,69 

mk. 100 mk. w kasie oszczędności, razem 

bliotekę, która się składa z 100 książek. Do 

zarządu na przyszłe półrocze wybrano nastę- 

pujących panów: K. Juszezak, przewodniezą- 

cy, J. Szezepaniak, zastępca, H. ‚Hudasz, se- 

kretarz, A. Piorunek, zastępca. A. Hałas skarb - 

nik, T. Toszowski, zastępca, St. Wyrwas, bi- 

bliotekarz, T. Duezmal, zastępca, J. Juszczak, 

chorąży, St. Gabris, zastępea, J. Sojka i W. 

Balcer, asystenci. J. Juszezak i W. Bazak, 

rewizorzy kasy, M. Juszezak i J. Antkowiak, 

ławniey. Po oborze zarządu Towarzystwo 

załatwiło swe sprawy i przewodniczący solwo- 

wał zebranie. 
Hieronim Hudasz, 

złem małżeńskim. Życzymy im tymczasem | 

168,69 mk. Towarzystwo posiada własną bi- | 

* Szanownemu abonentowi na 7 zap, 

odpowiadamy, że we Lwowie jest redagowa- 

nem pismo połskie pod tytułem „Sylwan“, 

traktujące o leśnictwie. Blizszego adresu nie 

znamy, ale wystarczy zaadresować: „Do Sza- 

nownej Redakcyi „Sylwana* we Lwowie.” 

'* Panu 8. P. z R. Mistrz rzeźnicki Jezier- 

ski, mieszka przy Małych Garbarach nr. 8. 
! 

dprawssdanie gieidwwa. 

Poznań, dzia $4-go kwietnia 1505 ». 

Pokyczka niemiecka B i pól proc. 100,25 m 

Połycsku pruaka ukomt. 2 i pół proc. . 100,25 .,. 

dhe 3% pwoe. . 8830 „ 

Listy xamawne pornańzkie 4 pro, . . 108,20 
dt, 8 i pół proc. 28,50 

Listy rentowe poznańskie § i pół proc. 98, — 

dio. 4 proc. - „ 102,17 3 

Renta włoska 4 proc. . . - . + + 10590 
100,70 ,, 
101,80 
91,40 . 
98,50 
81,59 
B5,R5 

916 — 

Anetryacks renta alota 4 proc o. . 

Austvyacks sonta zrebrna £!|, proc. . 
Listy xastawns polskie 4 i pół proc. 

Renta węziewska złoża 4 pro. ss 

Banknoty irarcuskie za 100 fe. | 

Banknoty austrysckie sa 100 kor. 

Banknot roryjakie za 100 wa. 

Poxnat, dnia 23 kwietnia 1806 ». 

(Urzędowe sprawordazie targowe komieyi targowa; 

miasta Poznania). 
nij- naj- pare 

Inne artykuły: - "ris nidas. cięc, 
rox 3 

Słoma mopkowa zn 100 klg. 5,— 
Siano W okala 5 ae: 
Ziemniaki. 10. «© u 3 — 

. (od łopatki sa i klg, 1,50 x 
Wołowina | „4 brzucha 5, 140 1,30 
Wieprzowina. . a 1,80 1,60 

Qielęciaa JM ; 1,50 1,60 

Skopowina Wa W ‘i 1,80 1,60 

Słonina . «+ . 3 SEC z 
Masło A ‘i 2,86 2,20 

Łój wołowy . . « > 420 1,10 

SOIR Re a 8,— 2,82 

Poznański targ ne bydło x duix 23 kwie, 

tmia 1908 r. [Bprawordanie urzędowej. - Zwiesionć 

nb spędzowc: Bis 
14 sxtuk bydła ropstega 

+37 ciętni 
— „. ówie? 

ów s KOKA 
8; świń 

11 

„ „prosiął + 

Razem 132 sztuk zwierząt, 
Piscono xs 50 kilogramów wagi żywej: 
Rogacizna: Stadniki i jałowice: I kli — 

do — mk. [I kl 34—55 m. Jośce I kh — de® 
IX kl. 54-95 mk, III kl. 380—32 masek. 

Krowy I kl. —CO~ mk. I ki 30—38 w. M 
— KE, 

kl. 20-—34 mk, i 

Cielęta: I kl. - 00— mk. II ki 49-502 
mk. [I kl. 40—45 mk, 

Niekogzcinna: I th —!2— owk. [nie 

które wyżejj, II ki. 49—50 ub, III kl. 47---48 m 

TV kl. [mxciory] 45—48 mk., tuesniki —00— mk. 

Inseres byl spokojny — Tsrg uprzątaięto. ! 

Qinbix wroriawake, du. 21 kwietnia rb. 
Za 100 zilogramsw. - 

dobry towar Średni towar pol owas 
najw. majw. najw. najw. najw. maj 
nan NB Cena COs 

mok. ark work. mek, 
17,70 16,90 18,80 16,3 1880 15 Pszenica bisia 

„ _ kół 17.60 16,80 16,70 16,40 16,20 18 
Żyw oa... 15,70 15,10 15,— 14,70 24,70 Tal 
Jęcmmień ,,. 34.30 34,76 14, - 18,60 13,50 IE, 

14,93 14,50 Owiea .... 56,— 3:10 15,40 15, } 
Groch Wikt. . 19,50. 18,50 17.50 16,50 1,50 14,58 
Groch mały , 18, . 17,50 16,80 15,— 14/6 18,— 

_ Bydgownex, dnia 21 kwieśnia rb. [Sprawoada~ 
wie Isby kąndlowej. Pazenica 170—177 mm 

yto wedie patonku 259—149 mk — Jęcz 
mień podług gatunkn 134—14Q marek Tows 
dla browszu 000—010 marek. — Groch na pas 
145-150 marek, do gotowanie 60-175 wnarek, 
Owies 131—1/2 marek. 

PO RAITPORT "ROA 

* Co tylko wyszło dziełko niezbędne dla 
każdego, kto chce się nauczyć dobrze mó 
wić i pisać po niemiecku, pod tyt.: 

„Jak się nauczyć po niemiecku?" - 
„Praktyczny podręcznik do nauczenia się 

języka niemieckiego w krótkim czasie i be 

pomocy nauczyciela wraz z „słowniczkie 
polsko-niemieckim i niemiecko-polskim.* — 

Oprócz krótkiej gramatyki niemieckiej i t. d. 

są w dziełku umieszczone rozmowy polsko - 
niemieckie i niemiecko - polskie we wszystkich: 

okolicznościach życia, oraz słowniczek niemi 

eko - polski i polsko - niemiecki najpotrzeb 
szych wyrażeń. Cena w oprawie tylko Z 
markę, z franko przesełką 1,10 marek, 

poleca i przesyła odwrotnie A | 

Fr. Chocieszyński, Poznań-Posen. 

Pożywienie KWC" ZY U z nr 
uznane ża ' 20 
najiepsze | 

„ŁAŁ Di ziech h : 
4 ie na żołądek 

Fabryka papierosów i tureckich ty 

; „WULKAN® ’ 

XL FE. I. Komenaziński w Dreźnie : 

zwrass Bzasownymm Amatorom łaskawą u 

na swoje papierosy i tureskie tytunie, & 

Kaźmirz Juszczak, 

odmawiają pozwolenia na zebranie soeyalistöw. prezes. sekretarz. 

w wszystkiech główniejszych odnośnych 

dłach są do nabycia. 
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Wróciłem 
i przyjmuję chorych w mo‘m zakładzie przy ul. 

od godz. 12—1 i od 4—6. 

Dr. Pamieńs xi, 
radzca medycynalny, 

Jrzeba pamiętać o przyszłości!! 
Choroba, wypadek Inb śmierć przynosi w więksrościach 

Cry w tym względzie pamiętało i © swych najbliższych ? 

Trzeba to zaraz uczynić! 
Opóźnione powetować trzeba i zażądać statutów i warunków przyjęcia z 

biura wywiadowczego , Germania” 
insty tut wywiadowczy i ściągania należytości. 

Ma rein 27, 

rodzin nedze i kłopoty. 
się @ sobie 

Peznan, św. 

ATENTY 
wyrabia szybko i tanio 
biuro patentów 

Knop & Himer 
Poznań, ul. Strzelecka 2, 

Telefon 1735. 

Z podróży 
Rycerskiej nr. 15 

43000000000000600060 

z Do chóru 
archikatedry 

przyjmuję chłopców od 9 
do 13 Jat z dobrym głosem, 
w każdą środę i sobotę 

Informacye bez kosztów. © 
ST AL 

ORS EES EE 

o godz. 4 po poładniu. 
Bolesław Dembiński, 

rex Udzielam lekeyi A 

nie od godziny 3—5 

Bogumiła Jankowska, 
Łazarz, ulica Książęca 
(Prinzenstr.) nr. 13, part na lewo. 

gry na fortepianie 
gruntownie, sumiennie i tanio. Ła- 
skawe zgłoszenia przyjmuje codzien- 

Poznań, Seminary jna nr. 5. 
0600300096 2O0ODC RHO 

Drzewo opałowe 
suche i drzenne poleca przy odbio- 
rze 1 wagonu franco Poznań po 
6,00 za mir. J.N. Więckowski, 

Tama Garbarska 26 I. 

Poszukuję kupa kur 

Potrzebuje Pan pieniędzy? 
na kwit, weksel, poręcz., kypot., 
spadek, polisę it d. to pisz pan 
tylko wrrost do ©. G. Müller, 

Źgłosz, ewent. przez karte koresp. 
Hoffmann, 

Biilowstr. 10. 

beliebteste LET ER 

‚Delikatess- 

Zastępca Georg Goldner, Poznań O. 1. ul. Wilhelmowska 17-a. 

IE piętro 
właśc. A. Mossakowski 

i generalny zastępca 'miemaieckiego zakładu zabezpieczenia od choroby, wypadku i Smierci Bautzen i Sa. Przyjętą zostanie każda męzka i żeńska osoba w wieka lat od 14—65 bez lezarskich oględzin przy wolnym wyborze lekarza. 
Taryfa premii. 

Berlin 240, Dorotheenstrasze. 

dyskretnie i bez kosztów. 
śle rzetelne! 

Na 
każde zapytanie odpowiada się zaraz 

Żadne oszustwo! 

K amienica 
masyw murowana, z składem kolo- 
nialnym, delikatesów, emalii i żela- 
za z wielk.m ogrodem i podwórzem, 
z nowemi remixami, znajduje sie 

Klasa Miesięczna Dzienna " Pieniądze 
11 Składka: | _kasa chorych: dj. pegrseböws: „MOR BERNIE: 1.— mk. 60.— mk, 2 RER TE IT LE PAKO SOC 75.) , 3 + KRD ZE He DOŃ W: UWAZA ("STAR TOBA a wała REN N 180-4; 

5 a SI are ee zen 103 MTBE: N zy 
SE RS EN SR ” rę §.— ” 300.— ” 
REN (gr ZZA 8.— ” jhe 8 — ” va 480.— PNE 8 bet 7 Dr E BD 

F Dobrze, rzetelniei tanio 
{ kupuje sig 

3 Szaty do rzeczy 
at Szyfonierki 

Kanapy. Stoły, 
Krzesła, łóżka, 

= Komody, lustra, 
jj Regulatory, zegarki, 
4 Towary zietnicze 

i garderobę 

BI u Israeta w lombardzie 
St ' Najtańszemi środkami usmierzającemi przy zaburze- niach żołydzowych w trawieniu, kurczowem Katarze żołądka, biciu ser- ea, przy bólach zębów, reumatyzngie, podagrze, na puchnięcia i ranach jest 

waizam Klaszierny; 
klasztorna herbata, klasztorna maść 

| poniewak te środki ułatwiają teawienie, 
dzenie, pazcie, 

tistiwaja zatwat- 
bóle głowy i kolki, i bardzo dobrze dzia 

łające na zdrowie. PA Wszędzie do nabycia, gdzie nie ma 
ne. = A> ' wysela fabryka od 8 mak. franko. 
PEN Przy większych zamówieniach 20 proc. rabatu a 

= Prospekty ma życzenie gratis. : 
przedtem E. K. Seidel, („ nha.) 

Katowice G. Śl. (Kaitowitz O/Sch.) Sacbsstr. No. ie. 

redagowany w du- tygodnik ilustrowany 1; SOGI, 
| winien się znajdować w każdym domu polskim. 

Wychodzi co tydzień w Poznaniu. 

Kosztuje na kwartał tylko 1,35 mk, 
Abonomać można na każdej poczcie. sx. 

B. Szulczewski, 
ulica Wilhelmowska nr. 11. 

Skład porcelany, fajansów, szkła. 
Lampy naftowe, gazowe. 

Oświetlenie spirytusowe. 
Kompletne rawy. 

rządzenia hotelowe, 
ary. — Przedmioty galanteryjne. 

Paj do kościołów, 
MPUŁKI. 

Abak 

Sosnowe zupełnie suche drzewo stolarskie 
3, sosnowe deski szubkowe 

» » ” 3] « WY 
4 2 ” ” 

Pe ” ” ” 4/ u 
4 ”„ ” 

w szerokim i dobrym 

Grünschild & Bythiner, 

7» ” 2» 

„ 

towarze tanio do nabycia 
Skład drzewa 

ul. Zwierzyniecka 43, róg ul. Jadwigi. 

u nn 

Ceniralna drogerya 
Hurtownie d. Gzepczyński 

Poznań, Stary Rynek 8 
poleca pe znanych tanich canach; 

Mydia i artykuły do Pramiz. Awiese nearynowe, parafinowe, cerezynowe i woskowe. liwy 1 tłuszcze do wszelkich BŁARZYN, 
Śmarowidła nn osie. 

Kuchy siemienne. Fosforan wapna. 
Farby, lakiery i pokosty. ; Bleje, zuelak, okowita i eleje do polerowania. 
Telefon 233. 

Detalicznie 

z parow. ogrzew. jest z pow. innego 

ary Rynek 7 I 

es ‘ee 
woe coe 

w powiatowem mieście, okołe 9000 
mieszkańców, interes od kilka lat 
w jednych rękach, ze stałemi od- 
biorcami, obrotu rocznego 50000 m. 
(ulowodnione książkami) jest zaraz 
na sprzedaż. Cena kupna 32000 mk., 
wpłaty 8—10000 mk. reszta wła- 
sność, mcże być z towarem, lub baz 
objęte. Zgłcszenia przyjmuje 
Władysław Rybakowski, 

Kempen i. Pos. Telefon 39. 

masiw, w mieście Ostrzeszowie, w 
tem jest morga ogrodu, siodoła 
i chlewy jest na sprzed:z, Dom 

(niady wałach 
| #dcowy, wysoki, nie leksjacy się! 
automobili, także 

14 U 

powóz półkryty 
jes” zaraz do nabycia. 

przyjmuje 
Drogerya Universum 

uł. Rycerska nr. 38, 

Skład kolonialny 
1 delikatesów. położony w do. 
brze ożywionej części miasta Pozna- 
nia, dla rodaka, jest przy wplacie 
2000 marek, zaraz lub później z po- 
wodu innezo przedsiębiorstwa do 
nabycia. Obrót roczny 2500 mk. 
Byt zapewniony. Zgłosz. piśmienne 
uprasza sie do ekspedycyi Wielko- 
polanina pod nr. 2655, 

Zgłoszenia 

Mniejsza destylacya 
z pełnym konsensem i dobrym po- 
wodzeniea: w Poznaniu, w ożywio- 
nej i najlepszej dzielnicy, jest ka- 
żdego czasu pod korzystnymi wa- 
runkami do edstącienia.  Zgłosz. 
pod lit. WW. IK. 888 postlagernd 

Posen © 1. 

Folwark 
250 mórg 

pozostały jeszcze z dworostwa mego 
Kakulin Alden) poczta i stacya 
kolei Kirchea-Popowo 3 kim. ziemi 
wdzięcznej i dobrej, w tera 24 mórg 
łąk pięknych i 37 mórg lasku z in- 
wentarzea żywym i martwym, cał- 
kowitemi zasiewami oraz dobremi 
budynkami i ładnym domem mie- 
szkalnym, sprzedam prsy zaliczce 
20—25 000 mk. Całe dworo- 
stwo 403 mórg z pięknem polo- 
waniem, również jest jeszcze do 
15-go maja rb. przy zaliczce 35 000 
marek do nabycia, 

Maciejowski, właśc. 

Handel wiktualny 
z nową maglą jest z powodu ste- 
sunków famil jn. tanio do nabycia 

Gdzie? wskaże ekspedycya Wiel- 
kopolańina pod nr 2648. 

Piekarnia 
z stalemi, dobremi odbiorcami do 
wynajęcia. Urządzenie do piekarni 
i skład jest do sprzedania, Pigm, 
zgłosz. przyjmuje eksped. Wielko- 
polanina pod nr. 2840. 

Nsjtańsze źródło zakupna 
ear karmelköw i t. p. 
detalicznie i hurtownie poleca 
W. Jakubowski, Fabryka kar- 
melków, Poznań, ul. Bramkowa 11. 
Na dalszą sprzedaż znacznie taniej, 

Skład kolonialny 
z maglą i z mleczywem w do- 
brym biegu z powodu zmiany st6s, 
fam bardzo tunio w Poznania na 
spszedaż, 

Cheimicki, 
Poznań, ul. Półwiejska 41 I podw. 

preyucsi 220 mk. rocznej dzierża- 
wy. Cena kupna 4500 mk, wpła- 
ty 1500 mk, Zgłosz mia przyjmuie 

Szczepan Popielewski, 
Schildberg. 

1000 marek 
są na pewną wiejską hipotekę za- 
raz do wypożyczenia. 

Zgłoszenia przyjmuje ekspedycya 
Wielkopolanina pod nr. 2647 

fe"aier posiadający 6000 m, ma- 
jatku, szuka dla braku znajomości 

1.4 . © wae % towarzyszki życia. 
Panny lob młode wdowy psoiad, 

obexze łub właścicielki majątku ze- 
chcą się z zaufaniem zgłosić do 
eksp Wielk. pod nr. 2628, 

Dvskrecya rzecz honorowa. 

Do wynajęcia 

2 pokoje i kuchnia 
I pokój i kuchnia 
Chwaliszewo 57. 

Dzielnych 
pozamiejscowych 

| urzędników 
resp. akwizytorów | 

szuka zaraz 

A. Mossakowski, Posen, 
Św. Marcia 27 II. i 

Generalnv zastępca niemieckiego 
zakładu zabezpieczenia od choroby, 
wypadku i śmierci, Bautzen i. Sa, 

Potrzebni zawaz : 
kredens, służący włody kawal. 
do miasta na 300 mk. i liberyą, he 
włódarz żon. z >aciężnik., ow: | 
©zurw żon z owczavkiem na 180 
marek i deputat, ogrodnik kaw. 
na 300 mk, gospodyni samodz. 

300 marek. 

Pośrednik miejsc 

Franciszek Hiedzielski, 
Posen, Riickevstr. 7, 

Telefon No. 1036. 

kawal. va 450 mk.) 

do krawiec. wprawna 
niech się zgłosi 

chłopak | ji 

na 300 mk, kuchmistezyni na | 4 

(Zaraz potrzebny kamerdyner |p 

tak na role pagórkowate, jak i 

Adres do listów: 
A. Brylińaki, 
Poznań — Posen. 

Znany x swych nadzwyczajnych zalet i dotąd stanowczo 

siewnik rzędowy SAXONIA Siederslebena 
najlepsny 

na równe, mam w Poznaniu jnke główny reprezentant, w rozmaitych wielkościach na składzie. Obok tego mam zawsze w zapasie po nader 
Siewniki szerokorzutne 

chwilowo za najlepsze uznane 

Siewniki czyli potrząsacze do sztucznych nawozów 
Schloera,* Westfalia, Hampla i innych systemów. 

A. Bryliński, 
Poznań, ul. Rycerska nr. 11-- 

W” TELEFON Mr. 69. ! 
Skiad machin i narzędzi rólniczych, najnowszej konstrukcyi. 

Części zapasowe do nich, jako też pracownia do napraw. 

przystępnych cenach : 

Beermanna, 

Adres do telegr.: 
A. Brylitali, 

Posen. 

w 

va 
da PA Wa 

4 

ę a 

każ." + 

Ee & 

Posunf. allies 

leneralna ajentura | główny skład 
w © 2 Be ye pchiińnki 

« Poznamim. 
w największym wyborze. 

maszyny do wiercenia, 
kowadła, śrubsztaki, 

wizelkie narzędzia dla kowali-mz. | 
sxynistów poleca pod gwarsucye i po 

rey tame well, 
Ssewsk= wr. 17. 

| 26 Produkeya roczn miliono 

dedyma 

kowalskie, | 

kiupy, mioty, 

tanich cenach 

SMa: TMS ABR GZ Panna oi sin 
ulica Piotra nr. 9 parter. 

Czasowa kobieta 
lub dziewezyna potrzebna do 
roznosyenia karaielków. Zgl. prz 
Fabryka karmelków, ulica 
Bramkowa 11. — Także 2 chiup- 
ców wolnych od szkoły. 
Pomocenika ogrodnicz. 

i ueznia " 
przyjmie zaraz lub później 2 

W. Górzyński, 
ogród handlowy. 

kawaler na 1000 mk 
nanczycielku, 
do miasta. 
Pośrednik po:ad dla urzędn gosp., 
nauczycielek i oficyal. 

Jeżyce, 

Od lipca potrzebny rządzeń 
i tantyeme, 

zurzadozyni, 

dworskich. 

Franciszek Hiedzielski, 
rosnaa — Posen, Sickersty 

Telefon No. 18386, 

pomocn. stelmachskich 
na stale zatrudnienie przyjm. zaraz 

J. Jankowiak, 
ul. Wielka Berlińska 80. 

Rataj-Posen O 

do piekarmi 
Par obe potrzebny zaraz. 
E. Hahn, Rybaki nr. 25. 

Interes golarski 
od kilku lat istniejący jest do na- 
bycia. Piśmienne zgłoszenia przyj- 
muje ekspedycya Wielkopolanine 
pod nr, 2656. 

_ Restauracya 
przedsięb. do sprzedania. Dzierżawa 

2 ezeladn. dekarskich 
potrzebuje zaraz 

Franciszek Kałdoński, 
mistrz dekarski w Buku. 

do białego szycia 
PANNY potrzebne zaraz, 

Rybaki 8, I p. na prawo. 

Poszukuję zaraz 
2 pomoeników ogrodn. 

A. Gizińsni, Dębiec, 
p. Poznań. Ślusarza 

maszynisty 
do młócenia potrzebuje od 1 lipea 
Leon Łojewski, Niehanowohnby | z 5—600 mk. Fr. Losiak, 

Ucznia 
lepszem wykształceniem przyjmie 

Kr, Witkowo, J. Murkowski, u Długi 

2 ezeladuł siodlarskich i 
2 uezui przyjmie zaraz na stałe 
zatrudnienie 

J. Twardowski 
w Grodzisku Graetz i. P. 

siodlarz i tapicer. 

dziców przyjmię zą- Meznia 257733: 
M. Dykiert, 

Kostrzyn — Kostachin. 
handel tow. kol. win, cygar destyl. 

fryzyer, Ucze ul. Wodna nr. 1 

UCZNIA 
z dobrem wychowaniem, najchętniej 

syna porządnych ro- 

może się zgłosić 

W. 1gnasiak 

|% prowincyi, przyjmę w naukę od 
1 maja b. r. Rodziców, którym 
zależy dobrej i dokładnej nauce 
fryzyersko-perukarskiej, proszę o jak- 
najspieszniejsze zgłoszenia 

A, Urbanowicz, 
Poznań, Św. Marcin 50. 

: + 
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